
IiLKJER WARSZAWSKI.
D. 30.  M a r c a . —  Rok 1846.  7 | J ?  Jut ro,  ŚŚ.  Balbina i Kornel ja.

Poniedzi ł e k .  V f s t  0 V A ,

Wczoraj  w Kościele Metrop: Śgo J aNA w  czasie ran­
nego Nabożeństwa,  w Kaplicy Archykonfr :  Li terackiej ,  
Aityści  muzyczni ,  przy  towarzyszeniu organów, śpie­
wali dzieło (Mazę)  ś p. Ja na S tc fa riiego , Ojca te r aźnie j ­
szego Kompozy to ra ,  i Graduale Ne r  l Józefa A c h te l ;  
w czasie Scin ny Duchowieństwo tegoż Kościoła odśpi e­
wało przy towarzysz: organów Mszę Nr  1 komp: Woje:  
S ło c z y  ń sk iego .

Na uiocy wydanego rozporządzenia  władzy Archi- 
dyecezalne j ,  umieszczono p rzy  Chizci elni ry iedoego
* Kościołów paraf jalnych Warszaw»: k a r b o n ę ,  w celu 
zbierania dobrowolnych otiar na K atechum enów , w k tó­
rej  roku  zeszłego znaleziono zł .  2 0 0 ,  a rok  bieżący 
przyniós ł  z l . 1 7 0 .  Sumki  te i ad-podt iewanie większe 
p rzyczyn i ł y  się do pomnożenia funduszu.  Z prawdziwą 
więc wdzięcznością przychodzi  nam wynurzyć  dzięki 
pobożnym dobroczyńcom,  p r -gnącym wspierać ubó­
stwo i nieść pomoc duszom potrz< buiący m oświecenia 
Wiary .  Znana iest litość naszej Publiczności zawsze 
gotowej podawać dobroczynną r ę k ę  wołaiącej o wspar­
cie nędzy; ale ubóstwo duszy tyle większego wymaga 
r a tunku ,  ile ta wyższa iest nad śmiertelne ciało. Nie- 
p łon uą  iest nadzieja nasza,  że łaskawa Publiczność i 
nadal  uieodmówi swej pomocy koniecznym potrzebom 
licznie nawracających się Izra e litó w . Spodziewamy 
* i f , iż rezul tat  pomyślny karbony iednego Kościoła,  
wzbudzi  wszędzie naś ladowców,  że szanowni JX X.  
Proboszczowie zuaiąc najlepiej iuk dalece daie się u- 
czuwać brak  podobnego funduszu,  zachęcać będą swo­
ich parafjan do czynienia tak wzniosłej i a ł m u ź n y , 
maiącej za cel rozkrzewienie  n ’uk C h r y s t u s a ,  iałmu- 
żny,  która  ani szanownym JX X.  Proboszczom nie- 
przymnoży  t r udów,  ani paraf janom ciężaru, a oboiej 
s t ronie prócz wdzięczności nowych Wyznawców,  pomno­
ży zasługę i nagrodę w przyszłości .

Ignacy J e z io r a ń s k i , przeżywszy la t  1 0 0 ,  wczoraj 
p r z e n ió s ł  się do wieczności.  Pozostali Synow ie ,  Cóiki ,  
Wnuk i  i Prawnuki ,  zapraszaią Krewnych i P rz y iac ió ł  na 
Wyprowadzenie zwłok iutro o godz: 3ciej  po południu,
* Kościoła XX.  R e fo rm a tó w , na smętarz  Powązkowski ;  
0|,az na ża łobne Nabożeństwo w Kościele 0 0 .  Kapu~  
t y  nów , poiutrze o g dz: 1 Itej z rana,  odbyć się maiące.

G łó w n a  K a s ta  O szczędności. W tygodniu u p ł y .  
oionyn, d o d . 17/zQ Marca r.  b. włącznie,  wydano książę- 
C7-ek nowych 17, na które ,  tudzież na dawniejsze,  w 157 
wnioskach,  z łożono R s r : l 5 7 1  k. 55 (z ł .  10 ,477) .  Na 
żądanie 3 i Uczestnikom wypłacono (prócz  procentu za 
rok bież; R , r; 6 k. 54 ) ,  ftsr: 1,392 k. 57 ( z ł .  9,28.3

gr.  24) ,  i umorzono książeczek oszczędności 9. Przeto 
Uczestników 3 ,75 7 ,  posiada kapitał  Rsr:  107 ,015  k. 40 
(z ł .  713 ,436 . )

Ogłoszono wezwanie Oberpol icmajst ra  M. Warszawy,  
aby wszyscy właściciele dorożek,  remiz i omnibusów, 
wysełanych na naiem, uiścili się z należytości «a kon- 
sensy,  i pozyskal i  nowe, najpóźniej  w dniu 3 Kwietnia; 
oraz,  aby stosowali się do wskazanych lub ponowionych 
w tej mierze przepisów.

Ustęp o życiu J a n a  W in c e n te g o  B a n d tk ie  S tę iy ń -  
sk ieg o , k t óry  pe łen  cnot  i zasług,  niedawno ten świat 
opuści ł .  uUrodzi ł  się w Lublinie 1783 r. Straciwszy 
Ojca w młodym wieku,  wychowany przez zacną Matkę,  
w 12łym roku  udał  się do Wrocł awia na nauki ,  gdzie 
mu dał Brat  starszy Jerzy  S a m u e l  p rzy tu ł ek ,  i z d ą ł  
się dalszem iego wychowaniem. Jest  to ten Jerzy Sa­
muel  B a n d lk ie  Profi sor  i Bibl jotekarz przy Uniwersy­
tecie Krakowskim,  którego imię zaięło w dziei ich 1 te- 
ra t ury  naszej iedno z miejsc najzaszczytniejszych; k tó ­
ry  niezapomniane po łożył  zasługi  dla dzieiów, bibljo- 
grafji ,  i piśmiennictwa naszego. W r. 1803 p r zyby ł  J. 
Wincenty  Bandtkie na Uniwersytet  do / l u l i ,  poświę­
ciwszy się nauce prawa; r. 1806 w Warszawie rozpoczą ł  
p r ak tykę  swoią prawniczą.  Przy ustanowieniu s zko ły  
prawa w Warszawie 1808 mianowany Profesorem, wy­
k ł a d a ł  prawo Rzymskie.  O d r .  1816 w b. Uniwersyte­
cie Warszawskim o t r zyma ł katedrę  prawa Rzymskiego;  
następnie wyk łada ł  p ra w o  P olskie  i  iego d z i f e .  Ud 
początku aż do rozwiązania tego Uniwersytetu,  pias t i -  
wał  ciągle i nieprzerwanie godność D zieka n a  wydziału 
prawa.  o d  roku 1808 b y ł  N . ta r jmzem Depar tamentu 
Warszawskiego.  W r.  1809 Kió l  Saski  Xiążę War sza­
wski,  mianował Bandtkiego Notar juszem na całe  Xięz- 
two Warszawskie.  Sprawował  ten obowiązek ze zmianą 
nazwy na P isa r za  A k tow ego  do roku 1843.  Członek,  
k i l ku  towarzystw uczonych,  ozdobiony o rde r a mi : St* j 
AnNY Ugiej  klassy z koroną Cesa rską , Śgo STANISŁAWA,  
l lgiej  kl: z gwiazdą ,  Śgo W ł o d z i m i h r z a  I l lciej  ki: ,  no ­
bilitacją z przydomkiem S .tę iyń sk i;  mianowany został  
Radcą Stanu i Cz łonki em Komisji  Rz: Sprawiedl iwości .  
Zinai ł  7go Lutego r.  b. Zostawił  liczne pisma i r ozpra­
wy tak w polskim,  iak i ł acn i . k im  ię tyku ;  najwaźniej .  
sze z nich, »ą : Z b ió r  ro zp ra w  o p rz -d m io la c h  p r a w a  
po lsk iego  18 12 r . , Ju s C ulm ense  1814 r . , Ju s  Polo*  
n ic u m  1831 r. , i wydanie k rytyczne Kroniki M a r c in a  
G a la , iako i J a n a  Osirore ga  pisma. Wszys tki e  r ozpra­
wy odznaczają się iak wielką n a u k ą ,  tak sumiennem 
opracowaniem. Zasługują ,  ażeby rozrzucone po różnych
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pismach perjodycznych, zebrane razem, wydane zostały; 
będzie to pomnik godny pamięci J  ma W incentego Bandt- 
kiego, na iaką sobie zas łuży ł  u ziomków prawością cha- 
rak te ru ,  nauką i w y trw ałą  a użyteczną pracą dla lite- 
ra tu ry  naszej —  W • K- W .

B ank Polski og łos ił  d ru k iem , W y k a z  l o 2 4  
rów O b lig a c ji U d z ia ło w y c h  z pożyczki 4 2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  
w ia ta c h  od 1830 do włącznie 1845 r .  wylosowanych, 
z k tó rem i się właściciele do dnia 20 G rudnia  (1 Sty- 
cznia) l 8 4 5/o r. po w ypła tg  nie zgłosili. W  tym W y- 
kazie zamieszczone są iako niezrealizowane, Obligacje 
N r  42 ,601  i 12 3 ,2 7 4 ,  z k tó rych  pierwsza wyszła na z ł .  
2 0 0 ,0 0 0  w losowaniu r. 1845 ,  a druga na z ł .  3 0 ,0 00  
w temże losowaniu; nadto iedna Obligacja na wygraną 
z ł .  2 5 0 0 ,  trzy  na z ł .  16Ó0, dwie na z ł .  15 00 ,  re sz ­
ta na summy nieprzechodzące 1000 z ł .  (W y k a z  taki 
p rze j rzeć  można w D rukarn i  K u r je ra ) .

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i f f  ęckiego  przy 
ulicy K rak :-P rzed : w pałacu  Potockich, otrzymała dzieła 
najnowsze : P ra k ty c zn e  p o s trze le n ia  n iek tó rych  T eka . 
r z y ,  zebrane przez A. F. Adamowiczi, 8vo, 184b, z ł .  5. 
P om nik i do dziejów I. tcwskich, pod względem history* 
cznym , dyplomatyczny tu, ieografioznym, sUtystycznym, 
obyczaiowym, archeograficznym i t. p. z równych ręk o -  
p isnych lub rzadkich  wydań dzieiopisów, tudzież dy­
plomatów i dalszych zabytków przeszłości o dkry tych ,  
w archiwach tajnych Królewskich, tudzież w archiwach 
rysk ich  i innych kraiowych; zebrane przezT eodora  Nar- 
bu tta ,  z ryciną i facsimile; 4to, 1846, zł.  10. Mowa 
na pogrzebie ś. p. Kunegundy z X iążąt G iedro ic iów  Je- 

'  nerałowej W a w rz e c k ie j , miana przez X. A h x :  H a zy ń . 
sk ieg o , Magistra S. Teologji,  d. 18 Listop: 1844 roku 
w Kościele X X . Bernardynów w Wilnie; 8, W ilno 1845, 
stronnic 43; g r .  15. H om ilje  na Święta całego roku ,  
z e b ra ł  i w ydał X . F. Xaw: W o liń sk i-,  8vo, 2 Tom y, 
z ł .  8. H o m ilje  na Niedziele całego roku ,  wydane 
p rzez  X. F. Xaw: W oliń sk iego -, 8vo, 2 T o m y ,  z ł .  15. 
R ew izo r  czyli PodróŁ bez p ie n ię d z y ,  komedja  w 5ciu 
aktach z rossy jsk iego  P. G ogola , t łu m  cz na przez Jana 
C hełm ikow skiego  Arty: Drama:; 1846, zł. 5 . W s p o ­
m n ie n ia  O dessy , J e d y ssa n u , B u d z a k u j  dziennik p rz e ­
jażdżki w r .  1843 , J. I .  K raszew skiego-, 8 vo, 3 T o ­
m y ,  W ilno ,  1 84 5 /6 ,  z ł .  33 gr.  10.

W czoraj z łożono w Redakcji Kurjera  od M. C. z ł .  
2 ,  dla ubogich będących  pod opieką W arszawskiego 
T o w : Dobroczynności.

Księgarnia G. Sertew a lda , o trzymała naslgpuiące no­
wości: 1) Zamek S. RociIA z niemieckiego, p. Panią
P a a lz o w  na polskie  prze łożone ,  3 tomy, L ip sk ,  cena 
z ł .  28 . 2 )  M z y k a  dla szkó ł  wyższych, p. Profesora
D r .  B re ttn c ra , z niemieckiego na ięzyk  polski p rz e ło ­
żona p rzez  A. K a rw ow skiego , W ro c ław ,  cena z ł .  10.

3 )  N o w y  S ło w n ik  p o d rę c zn y  ięzyka polskiego i frair- 
cuzkiego, p rzez Piotra D a h h n a n n a , dwa tomy, W r o ­
cław , cena z łp .  13.

W szys tk ie  nadzieie p rzyiem nych spacerów przy  wczo­
rajszej Niedzieli, u tonęły  pod kroplam i ulewnego desz- 
czu, k tóry  padaiąc bez p rzerw y od w p ó ł  do 9tej z rana, 
o ko ło  południa resztę tych nadziei zwodniczych, ieszcze 
śniegiem przysypa ł.  Niedziela B ia ła  przy śnieżku, b y ­
ła  więc chwilowo b ia ł ą ,  ale w istocie c z a r n ą ,  bo i czas 
pochm urny  i dżdżysty  przedstawiał się smutnie, i prze- 
m o k łe  ulice i chodniki wcale nie czysto, a zatem nie b ia ­
ło  w yglądały .  T e n  stan aury  dnia wczorajszego, wy-
znaiero, pom ięszał nam ka r ty .  Spodziewaliśmy się, a 
mówiąc p ra w d ę ,  wyglądaliśmy po N o w iu  onegdajszym 
ustaleuia się pogody. C hyb iło  to na wczoraj, zobaczym 
iak będzie dziś (dnia 3go po N ow iu) ,  a ieśli i tu nie- 
dopisze, to trzeba  iuz będzie czekac cierpliwie do 
t k u ,  iako do następnej kw adry , aby się czas iaki-taki 
ustalił.  Może B Ó G  da, że i wprzódy zajdzie iaka zmia­
na, a w każdym  razie Że na W ie lk i  T y d z ie ń , oraz na 
Święta W ie lk a n o c n e ,  objawi się tyle pożądana pogoda 
dla k w es ta rek ,  pobożnych wszelkiego s tan u ,  i obcho­
dzących z powinszow: uiami W eso łeg o  A lle lu ja .

W y sz ły  z d ru k u  przed k i lk u  dniami Nra 8 i 9 ty  
P rze g lą d u  N aukow ego , i zaw ieraią: Uboga k uzynka ,  
powieść oryginalna (d o k o ń c z : ) ;  W spom nienie  Umw: 
w H ejdelbergu (dalszy ciąg); O J  Redakcji ;  Rzecz o Pro- 
p e d a i t y c e  nauk his torycznych. P rzeg ląd y :  Poezje Czaj­
kowskiego; Opowiadania wierszem, Jankowskiego; M y­
ś l i  i uwagi z powodu dz ie ł :  Fdozofja serca p. J. Zo- 
chowskiego, i ry s  Powinności Chrzescjanina, p. Z . An* 
cyporowicza. Kronika bibliograficzna. Nowości. ^

J a n ic k i  w swych notatkach zostawił wiadomość, że 
28go Marca 1708  r. (onegdaj lat temu 1 3 8 ) ,  S k rz y p e k  
z kapeli królewskiej (A u g u s ta  2 g o ) ,  zostawiwszy Żonę 
w D reźn ie , p rzy iech a ł  na parę tygodni z dworzanami 
królewskiemi do W arszaw y, i p rzyw ióz ł z sobą synka 
maiącego lat 8, wielce sposobią^ego się na doskonałego 
muzykanta .  T en  synek nagle zas łab ł,  i w k ilka godzin 
u m a r ł .  Rozpacz ojca by ła  ok rop ną ,  ale w kilka minut 
po zgonie synka, oddaią mu list z Drezna, że tamże żo­
na i ego porodziła  w ciągu godziny 3ch syneczków zu­
pełn ie  zdrowych. A tak B OG , po ciężkim zalu, wyna- 
g rodzi ł  sowicie tego poczciwego ojca.

W czora j w W ie lk im  T ea trze  przywołani,  w czasie 
Jezio ra  W ie szc ze k , JPanna R iw o li  i JP. M a tu s zy ń s k i  
po 3 -k roć ,  oraz JPanna P iech o w icz  i JP. Alex: T a m o .  
w ski. W  Rozmaitości, po Z oe , JPani Ś liw ińska-, w cza- 
sie P a m ię tn ik ó w  S z a ta n a ,  JP . J a s iń sk i  3 -k roć  i JPan-

c
na M oris.

Do K assy O szczędności P ło c k ie j, w dniu IQ/za Marca 
r . b . , 1 7  Uczestników z ło ży ło  Rsr: 18 k. 90 czyli z ł .  126;
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zaś w d. s/zo t, m . , Uczestników 11, odebra ło  Rsr: 120 
kop. 85 czyli z ł .  805 gr. 20; a cały kap ita ł  p rzez 383 
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,070  k. 90 czyli 
* ł .  2 7 ,1 3 9  gr.  10.

A n g l ja .  —  Królowa 19go b. m. przyjmow ała świe­
tne grono w pałacu 5 .  Ż em s;  między obecneini b y ło  
cia ło  dyplom atyczne. —  Komorze celnej p rzes łano  iuż 
zniżona taryfę celną, aby ią wprowadzić w wykonanie. 
—  G ubern a to r  angiel: Banku ogłosił ,  iż w up ły  nionym 
ro k u  bankowym skończonym 28go Lutego, kap ita ł  re ­
zerwowy pow iększy ł  sig o 236 ,8 12  dukatów, a ogółem 
teraz wynosi 7 ,3 7 8 ,8 6 0  dukatów. —  W' Królestwie Nea- 
politańskiein znacznie zniżonein zostanie c ło  wchodowe 
od towarów an g : .—  Podług gazety C zas , K ról Francu­
zów gorliwie zajmuie sig przygotowaniami do przyigcia 
Królowej k f rik to r j i  w k i lku  swoich pałacach, mianowi­
cie w T ria n o n .  —  Kapitan M 'L e o d  z paros tatku  Liw er-  
p o o l , k tó ry  za toną ł przy p rzy ląd ku  F in is te rre , w na­
padzie melancholji,  odebra ł  sobie życie w K o ru n i  8go b. 
m .—  Z p rzy lądku  D obrej N a d z ie i  donoszą 15go Stycz:, 
iż P. JVest nowy G uberna to r  osady P ort N a ta l , o db y ł  
swój wjazd do P ie te rm a u r itzb u rg , i tamże dobrze b y ł  
p rzy jm ow any .—  Nowy G uberna to r  Nowej Zelandji Ka­
pitan G rey, o trzym ał iuż z S y d n e y  posiłki ; ogółem 
bgdzie mia ł do dyspozycji l lO O lu d z i  piechoty, 1 2arm at ,  
k i lk a  możdżerzy i 5 okrę tów  wojennych, tak, iż herszt 
powstańców//eAf,z  trudnością bgdzie mógłstawiać opór.

F ra n c ja .  —  W  T u lo n ie  czynią iuż przygotowania 
n a  przyigcie W ielkiego Xigcia K o n s t a n t e g o ;  Xiążg 
Jo in v ille  (Zuęw il)  ma powitać dostojnego Gościa. —  
Je n e ra ł  de B a r  doniósł z Algieru 16go b. m: P u łk o ­
wnik Iiarnon Ig o  b. m. o d eb ra ł  A b d e lk a d e ro w i  łu -  
py  zabrane u sprzymierzeńców francut. Jenera ł  J u s s u f  
l3 g o  b. m. a takował Emira w południowej stronie Z a h z y 
i zab ra ł  iego pakunki i muły! A b d e lk a d e r  z trudnością 
ocalał. —  W T u lu z ie  zaszły nieporozumienia; Jen e ra ł  
B u lh ie re s  (R u l je r )  wyiechał spiesznie z P a r y ż a  do 
tego miasta.

P a r y ż  '21 M a rca . —- W e d le  wiadomości przez k ilka  
pism francuzkich podanych, najbaczniejsze Rząd tutejszy 
zwraca oko na bawiących w Paryżu Polaków ; ieżeli sig 
k tó ry  z nich oddali na czas nieiaki z Paryża, policja u- 
daie sig w ciągu iego nieobecności codziennie do if go po­
mieszkania, aby dowiedzieć sig, w iakim celu wyiechał 
1 kiedy zamyśla powróc ć. (H aude i S p .)

H isz p a n ja .  —  Spodziewano sig codziennie wyczy- 
w gazecie nadwornej dymisję ministerstwa M ir a - 

J  o/es, i listg nowego gabinetu.
N iem cy . —  W ie lk i  Xżg Radeński o tw o rzy ł  Mini- 

sti owi spraw wewn: k re d y t  3 0 ,0 00  zł. r e ń s : , celem 
na ycia zagranicą zdrowych kartofli, i przedawania ich 
gminom p o c e n ie  um iarkow anej.-— Nowy Poseł tu re ­

ck i przy  dworze franc: S u le im a n  Basza, 15go b. nr. 
p r z y b y ł  do T ryes tu , zkąd uda sig p rzez W łochy  do 
Paryża. —  A uUrjacki statek kupieck i R o b ert, l i g o  
b. m. zawinął z C h in  do T ryes tu .

PVroclaw  2 4  M a r c a .—  Jego Król: Mość w ydał nnstf- 
puiący rozkaz  gabinetowy do Jenera ł-A dju tan t H r. de 
R randeburgy  Dowódzcy 4go korpusu a rm ji :  »Z p rz ed ­
stawionych mi rapor tów  spostrzegłem  z ukonten tow a­
niem, iak odpowiednio celowi i punktualn ie  zarządzoue- 
mi i wykonanemi zostały  koncentracje wojsk pod dowódz­
twem waszem zostaiącycb, a spowodowane w sk ntek osta­
tnich wy padków w Krakowie i w Pozna lukiem. Ponieważ 
nie mogło ujść uwagi Moiej, z iaką gorliwością w pomoc 
w ykomenderowane rezerwy i bataljony landweru, w naj­
krótszym  przeciągu czasu przeznaczeniu swemu zadość 
uczyniły ,  i w tym pocieszaiący dowód dobrego sposobu 
myślenia tychże znalazłem; polecam W am przeto , udzielić 
w Moiem imieniu pochwałę właściwym Oficerom iwojsku, 
iak również oznajmić zadowolenie moje wszystkim w spó ł­
działającym w ładzom .”  (Gaz: Sz:)

S cn n en b erg  2 2  M a rc a . —  Ustanowioną tu została 
nowa Komisja śledcza, celem ins trukcj i  w procesach k ry -  
minaln: przeciw tutejszym irńcom wytoczyć sig inaiących. 
Załoga tutejsza powiększoną została o iedaą kompanjg 
piechoty i 30 huzarów. Pomiędzy tutejszemi więźniami 
znajduie się 3ch Hrabiów, 16 szlachty, z k tórych i tdeu  
mianował sig Naczelnikiem powstania na lewym brzegu 
W is ły ;  ieden Profesor, ieden D o k tó r  medycy ny, wreszcie 
rzemieślnicy wszelkiego rodzaju. (Haude: i Śp )

F r a n k fo r t  2 4  M a rc a .—  Postępowanie rządu fran- 
cuzkiego zc względu na uśmierzone powstanie polskie, 
zyskało  tu powszechną pochwałę; nie w spiera ł on bynaj­
mniej tego wstrząśnienia.

W ie d e ti 2 2  M a rca . —  Dzisiejsze i wczorajsze wia­
domości z Galic j i  aż do d. 2 0  są nad wszelkie spodziewa­
nia zadowalaiącemi. W łościanie  powracaią całemi g ro ­
madami do właściwych swoich za trudnień , i wszystkie 
drogi są iuż bezpieczne. Również część szlachty pow ró­
ciła z n a d  granicy do domów. W e  Lwowie zupełna  spo- 
kojność, wzaiemne zaufanie wraca; stosunki handlowe na 
nowo zawiązane zostały . (Haude Sp:)

S p ro s to w a n ie . W czora j  doniesiono o breve Papiezkiem 
“ do Biskupa K olońskiegoy a być powinno C hełm skiego . 

S zw e c ja .—  Minister sprawiedliwości Bsron N o r  d en -  
f a l k y u m a r ł  Igo  b. m.

R o zm a ito ś c i.—  Pewien teatralny  k ry ty k  p ros ił  Pan­
ny Fanni E is le r , aby darowała mu trzewik; ta s ławna 
T ancerka  przys ta ła  na iego prośbę ,  i oddaiąc mu trze ­
wik, nasypała go ca ły  dukatami w złocie. W idząc ta ­
k ą  wspaniałomyślność zdziwiony k r y t y k ,  naiwnie za­
w o ła ł :  »O F an n i ,  F a n n i ,  dla czego tak  m a łą  masz 
nóżkę 1” —  W  Paryżu w p ierwszym  T ea trze  francnz-
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k im w*nowiono Jo a n n ę  Orleaiisk<j,Pana Soum eł. G łó ­
wną rolę przedstawiła Panna lia szu l, lec* nieodpowie- 
d j i - ł a  u c / e k i w a o ' U  w i d z ó w .  —  P o w s z e c h n i e  c h w a l ą  
w lSiux. l l i  Pannę Houss t  (Ruset )  t ance rkę ,  która w 
miesiącu Maju udać się ma na połncc.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B r a d w  Ada® D oktor  i  R a d i ie io w a ;  P o tu l ic k a  T e re s a  H r :  

7. Obor; Bogdan W a g n e r  A r tys ta  z  K utna;  W a le ry  F r :  M ala łz  
7 Pe te rsbu rga ;  W ie lho rsk i  Jan  Hr. z K rasny .  (G .  P .)

d o m i e s i e s i a .
K A W IA R N IA  przy iednej z p ry n c y p a ln y rh  u l i c ,  iest do 

aor/ .edania każdego czasu.  Wiadomość w D rukarn i  K ur je ra .
Z ip .  20,000 lub 30 ,000 ,  iest do w y p o ż y c z e n i a  na 

h ip o tek ę  Doinu tu w W arsz aw ie  położonego . W ia -  
m m j  dom ość pow riąść  można w  K ancelarj i  Józefa  B ys trY 

O brońcy  Sądow ego ,  exys tu iące j  w domu przy  ulicy 
S to -Je r*k ie j  pod N r  1790. . . .

D R O Ż D Ż Y  suchych, k tóre  szczególniej są dobre do tuas ia ,  
F a b r y k a  we wsi Krasnowoli p rzysposob i ła  zapas na nadchodzą­
ce S*  ię ta  \A ie lkanorne ,  i takow ych  dostać można codzien w 
■Warszawie przy ul: T ręb ac k ie j ,  w Sklepiku N nrym bergsk im  Ni 
628 ,  a od kw ar ta łu  to iest od 8 Kwietnia, w tymże samym S k le ­
p ik .’., także przy ul: T rę b a c k ie j ,  w domu narożnym przy Poczcie 
p o d N r 4 2 0 ,  naprzeciw Grassowa, a to funt po z ł .  2 gr . 22, zas 
p rzy  ul: Z ło te j  pod N r  1495 u P .  W icbmaiia, funt po zł. 2 g /  
U żyw an ie  tychże :  do Ciast do k tó rych  się używa masło, ia jka,  
korzen ie ,  i t.  p. rzeczy, bierze  się do każdej kwarty  m ąk i  łó l  I; 
łub  najwięcej do 4 kw art  l i r ó w  5; zaś <].. zw yczajnych  Ciast do 
p ó ł  garnca  mąki łu t  1; takowe roz ra b ia ią  się w t ro szce  w olnej 
w ody  hib miekti , i postępuje  się iak z Drożdżami zw jcza jnemi;  
nadmienia się ,  że t r zeb a  pozostawić tak d ługi  czas,  aż Ciasto 
d obrze  w yrośniej w foremki zaś k ładzie  się Ciasta mniej iak 
z w y k łe .

S Ł O W IK  chowany p rzez lat 2, iuż śp iew a od Grudnia ; 
Iest do sprzedania  p rzy  ulicy Śliskiej Nr 1463, ua dole od 
f ron tu ,  w sieni na lewo.

W  dniu 19<3 I) Marca 1846., w domu J W .  Wrernera  p rzy  ul tey  
Krak-o:- Przedni: pod Nr 369,  zawsze od godz:3ciej  p o p o łu d n iu ,  
w d r o d z e  dobrow olnej  licytacji , sprzedane zostaną rożne  gar
n i t u r j  M E B L I  *»h«  niow ych  i isnych ;  l u s t r o
W ied eń sk ie  w z łoconych  ramach znacznej w ie lkośc i ;  J J  | j ę .  
€ 1 R  duży b ro n z o w y  pod Kloszem; rozmaite  S P R 2 .E 1 Y  
kuchenne i gospodarskie;  niemniej rozmaita  G r - A I Ł D E -
R O B . I l damska; oraz. MALOWIDŁA . l e j n e  
h i s t o r y c z n e  r e l i g i | n e ,  p o m i ę d z y  k ł ó r e i n i  € I AU H  -A yf j
M i T H I  B O S S 4 I F J  o '}g>" C a r!O  M o r a W ,  
t ak i e  i inne piękne O B R A Z V  Szko ły  Włosk ie j ,

J .  N oskow ski.
W  dniu 1 9 /31  M arca  r . b w domu pod N r  1290 p rzy  ulicy 

N ow y św iat, w Kancelarji  K w ate rm is t r zo s tw a  3go  ko rpusu ,  
odbywać się będzie  licytacja od godziny 9 z rana,  na różne 
p rzedm io ty ,  po zm ar łym  K a p i t a n i e  Janów ickim , iako to :  F u ­
t r a ,  Płaszcze, M undury ,  Spodnie,  fł ie łizuę, i inną różną G a r ­
de ro b ę ,  o raz różne Ł F F E K T Y .

Oowódzca W a r sz aw sk ieg o  Źandarmskiego D yw iz jonu ,  z a ­
wiadamia  nrni ej stem in teresentów, że w Kancelarj i  tegoż 
I ły  w izjonu, exystu iącej  w domu p. d  Nr 3012 przy  ulicy C z e r ­
n iakow sk ie ,  w dniu 19/31 M a rca r .  b. o godz in ie  1 0 z  rana,  w  
obec delegowanych Człouhów , sprzedane będą p rzez  l icy ta­
cję , liastępuiące Skarbtiw e E F E K T Y : C ynuw ek 118, R ogó-

i e k  134, P ow rozów  lnianych grubych  212 sążni, cienkich 
Czyli Szpagatu  163 sążni, S k rzynka  drewniana; które to efe­
k ty  więcej przy  licytacji  p o s tępu jącem u ,  natychmiast  w y d a ­
ne będą.  P u łk o w n ik ,  f io n d te w ic i.

S e k w e s t ra to r  S ka rb o w y  i Miejski ,  przy Magistracie  M. 
W arsz aw y  C yrk :  1. i 11- Zawiadamia in teresowaną P u b l i ­
czność, iż na sku tek  polecenia M agis t ra tu  M. W arszaw y  z d. 
20 Lutego (4 Marca) r .  b. za Nr 11s3,,/ t i s s  z W y d z ia łu  Kass w y­
danego, zajęte Ruchomości na rzecz należności S karb : ,  w do ­
mu pod N r  148 i 289 przy  ulicy  Dunaj i Rycersk ie j ,  a mia­
now ic ie :  M eble ,  L uslra  w z łoconych ramach, Szafy, i inne 
S p rz ę ty  gospodarskie ,  w dniu 19/31 M arca r. b. od godziny 
10 rano począw szy,  przez publiczną licytac ę, za  gotow e 
p ien iądze  zaraz p łacić się maiące,  nieza* oduie sprzedai>« z o ­
staną. ' W -  R o g u s k i.

Dnia 1 Kwietn ia  r .  b. w gmachu Szpitalnym PP .  Marcinka- 
n ek  Nr 1896 przy  ulicy  P rz y ry n e k ,  odbyw ać się będzie l i ­
cy tac ja  na sprzedaż  różnych E F F E K T O  W , do uży tk u  w Szp i­
talu nie  p rzyda tnych .

Osoba wolna, w chlubne św iadectwa zaopatrzona,  i obe­
znana z p rzepisam i P* licyjnemi, życzy objąć Z A R Z Ą D  D O ­
MU w W arsz a w ie ,  lub W Ó J T A  GMINY na Prow incji;  w ia­
domość pod Nr 335 na Nowem Mieście, w Sklepie  F ry z je ra .

Para  K O N I  gniadych anglezowany cli, poiaz- 
dowycli z pow odu  w y iazdu ,  iest do sprzedania . 
W iadom ość powziąść można u Rządcy pałacu 
p rzy  ulicy K r s k o : -P rz e d m :  Nr 415. 
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D R Z E W A  Sosnowego pni 25,00Q, w Lesie , o ć w ie rć ra  
mili od rzeki  spławnej P i l i c j  oddalonego, iest z w o lo e j l "  
ręki  do sprzedania .  Dowiedzieć się w godzinach ran  IR 
uycti w mieszkaniu pod Nrem 1327 lit: B, przy  ulicy W 
Sio K rzyzk ie j ,  w domu Hrabiny R zew usk ie j ,  na l s z e m “ 1 
p ią t rze ;  wejście od ulicy Jasnej .  Up

Zł»: 150 N A GB ODY. Dnia 26 b. m. zosiaw iono w <fca- 
®  zieukacb,  Z E G A B E K  z lo ty ,  zwyczajnym sposobem gi- 

lozowany, wielkości 20 iinji paryzk ich ,  cyfe rb la t  b ia ły  ema- 
Ijowany, kapsel z ło ty  cyzelowany i ♦ maljowan y ,  na którym 
w y r y t y  nap is :  , .F .  Sch u b e r t  a V a r s o v i e  E rhapem ent  librę  a 
anere T r o i s  leVe Douze Bubis ,  e com pensa teur4*, z łańcuszkiem 
z ło tym  i kluczykiem tombakowym. Z e g a re k  o tw ie ra  się za 
p rzyciśn ięc iem  sprężyny ,  w ew ną trz  k ope r ty  iest Nr 1 i 23,993.  
Kto takow y spostrzeże i da wiadomeść do Pohlensa  p rzy  ul: 
N ow o-Senatorsk ie j  pod N r  476, w pros t  H >telu L itew skiego  
mie^zkaiącego, lob też do Zegar  m istrza  S zuber ta  na ulicę 
Senatorską ,  odbierze powyższą nagrodę.

W  domu Zajezdnym ob o k G ie r sza  przy ul icy  Podw al ,  w S tan­
cji pod Nr 7, zapomnianą została  O B B Ą C Z H A  ślubna, * nap i ­
sem M .U .  1833. przez w y ieżdzaiącego Obyw ate la  w d. 7 M a r­
ca; uprasza się łaskawego Znalazcy takow ej,  aby raczy ł  od­
dać pod Nr 704 przy ulicy Leszno, do mieszkania P P .  Sokol-  
nickich; gdzie prócz wdzięczności , odbierze  na tychmiast na­
grody R u b l i  sr . 3.  ,

Potrzebna ies t  pi lno do Dziecka  now o-naro-  
P S i? 8 P 5 S j dzonego, MA M KA z d ro w a ,  ze świeżym pokar-,  

enem,na roczny obowiązek,*  w arunkiem udania się 
za p arę miesięcy na "  »cś. Bliższa o tern w ia ­

domość w d o m u  G r u s z c z y ń s k i e g o  na Nowym świecie Nr 1256,
na Im p ia t r re .  ________ ___________

D iiś  rano i im na stopni 1. W e io r a j  w południ* c iep ła  0- 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  lO t j  r a i  IV  sm ó łka  ł  S ia ta r u m .  

12 ty  ra* Ł o w y  P y a n y .


